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Francji, jest a. rolni 
kiem w 


Samobójstwo w „Luna 


l Nr. 137 


EDWARD HERRIOT 
zei radykałów francuskich, 
otrzyma w dniach  najbliż. 
szych misję airi no- 

wego gabin 


Parku”. 


Jia midok agentów policyinych poszukiwany złodziej roz- 
piatał sobie pierś noem spreżynowym 


się krwią. W „Luna Parku* powstało 
zamieszanie. „Wywiadowcy przy pomo- 
cy kilku mężczyzn, przenieśli Pacewi- 
cza do kantoru jednej z firm, mieszczą- 
cej się przy ul. Kilińskiego 63. Wezwa- 


wiadowców zbliżył się doń z tyłu, usi- 

(dg) Już od szeregu miesięcy policja |łując go przytrzymać, Pacewicz wy- 
łódzka poszukiwała energicznie 18-let- ciągnął z kieszeni sprężynowy nóż i 
niego Tadeusza Pacewjcza (Rokicińska | wbił go sobie aż po rękojeść. 
nr, 10), który zasłynął z zuchwałych Pacewicz, padł na ziemię zalewając 
kradzieży kieszonkowych. 

Młodzieniec stale wymykał się z 
zęsto zastawionych sieci policyjnych. 
Przed tygodniem policja łódzka była 
już na tropie niebezpiecznego dolinia- 
rza, lecz i tym razem udało mu się 
zmylić ślad. 

W ciągu dwuch dni Zielonych Świąt 
w „Luna Parku* łódzkim stale dyżuro- 
wało kilkunastu. wywiadowców poli- 
cyjnych ze względu na to, że złodzieje | 
kieszonkowi mieli tam świetne pole 
„dó pracy“. 

Wieczorem około godz. 8 wieczorem 
dwaj wywiadowcy zauważyli wśród 
tłumu Pacewicza, doskonale im znane- 
go Z widzenia, Dofiniarz poznał rów- 


Łódź, 17 maia. | 


napastników, zwracając się do nich ze 
słowami: 
— Nie strzelajcie do mnie, 
cham waszych żądań. 
Gdy mimo to napastnicy z wyciąg- 
W chwili, gdy napastnicy wdarli się | niętemi rewolwerami szli przeciw nie- 
do mieszkania, znajdowała się-ona na|mu, zawołał wzburzony: 
|werandzie. Wówczas pobiegła ona do — Nie będziecie Ghóczari i nie od- 
SEE który obradował w gabinecie ważycie się strzelać do 76-lętniego, 
z jednym z ministrów, błagając go, aże- | starca. 
by ratował się ucieczką. Przywódca zamachowców dał mi- 
Premier Inukai wyszedł naprzeciw !mo to rozkaz: 


Dom zawalił sie w Kielcach 


wskicuuiełc podmuycscia w czasie Ruszaj 


KIELCE. 17 maja. 

Ubiegłej nocy nad województwem kieleck'eru przeszła gwaitcwna hurza, 
połączona z oberwaniem chmury. Burza przybrała formę żywiołowej klęski, 
powodując olbrzymie straty i spustoszenia. 

Najdotkliwiej ucierpiał powiat suchedniowski, gdzie nagromadzone masy 
wód podmyły grunt, tworząc głębokie, kilkumetrowe wyrwy. Rrwące potoki 
wody wdarły się następnie do magazy nów, mieszczących się w dwupiętro- 
wyin budynku murowanym, wypchnęły ścianę budynku, wskutek czego cały 
gmach runął. 

Wypadku w ludziach na szczęście nie było. 


Tokio, 17 maja. 
Dzienniki zamieszczają relacię syno 

wej zamordowanego premjera Inukai, 

sA była naocznym Świadkiem na- 


wysłiut= 


nież agentów i usiłował zbiec. Tym ra- 
zem jednak mu się nie udało ujść pogo: 
W pewnej chwili, gdy jeden z wy- 


ni. 


$ośrzeb zabitej tancerGi 


Zabita tancerka A. PRZYDWORSKA. 
BEZTYMIT TT TZZEA RZE DO KZZE Z S s] 


35 stopni C 


Miezmwyfkłe upały wio- 
semne 
Łódź, 17 maja. 

(it) Już drugi dzień notujemy niezwy 
kle, jak na maj, podniesienie się tempe- 
ratury. Wcozraj w południe, termometr 
wskazywał 35 stopni, a o godz. 4 po 
poł. w cieniu — 25 st. 

Dzień dzisiejszy jest jeszcze bardziej 
gorący. O godz. 8 rano temperatura wy 
nosiła 20 stopni C., a o godz. 10-ei pod- 
niosła się do 30 stopni. 

Tak wielkich, a niespodziewanych 
upałów, po bardzo chłodnym początku 
wiosny, jeszcze nie mieliśmy. 


Stan Kowalskiego 


polepsza się 
Łódź, 17 maja: 

(dy) Stan zdrowia Kowalskiego, za- 
bójcy tancerki z „Louvru“, polepsza się- 
Jak twierdzą lekarze, niebezpieczeństwo 
już prawie minęło — Kowalskiego do tej 
pory jednak jeszcze nie przesłuchano. 
Należy się spodziewać. że dziś. lub naj- 
później jutro zostanie on szczegółowo 
zbadany przez władze. 


Ś.p. ANNA PRZYDWORSKA w trumnie. 


dłochy nie dażą do inflacji 


©O©śmiadczenie min. skarbu w parlamencie 

Rzym, 17 maja. jącej nastąpić inflacji, minister Mossco- 
(t) Minister skarbu Mossconi wygło- | ni uważa za plotki wyssane z palca. Na- 
sił wielką mowę w parlamencie z okazji |leży jednak stwierdzić, że deficyt bud- 
debaty budżetowej. Minister skarbu na |żetowy za rok bieżący dochodzi do su- 
wstępie omówił przyczyny obecnego my 2.147 miljonów lirów. Rok przyszły 
kryzysu i stwierdził, że Włochy uczy-| również będzie deficytowy. Na pokry- 
nią wszystko, aby nie dopuścić do de-|cie deficytu budżetowego wydane będą 

waluacji lira. Wszystkie: pogłoski o ma-! specialne obligacje państwowe. 


no tam następnie pogotowie. 

Lekarz stwierdził, że P. doznał bar- 
dzo ciężkich uszkodzeń cielesnych. W 
groźnym stanie przewiezjono go do 
szpitala. 


— Nie strzelajcie do starca!.. 


tab. 06 przebieg zamachu na premiera japońskiego 


— Ognia! 

Traiiony wieloma kulami premier 
zwalił sie na podłogę. Napastnicy, wsie 
dli do samochodu i odjechali. 

Jak się okazuje, premier Inukai, oba 
wiając się zamachu, nosił od szeregu 
miesięcy stalową koszulkę. Zamachow- 
cy widocznie wiedzieli o tem, gdyż ce- 
jowali wszyscy w głowę premiera. 

Ranny kulą rewolwerową znany 0- 
ficer japoński zmarł. 

W ostatniej chwili udało się wła- 

dzom bezpieczeństwa udaremnić jesz- 
cze jeden zamach. Po wybuchach w 
szeregu gmachów władze natychmiast 
poczęły poszukiwać bomb w ważniej- 
szych obiektach. Znaleziono m. in. ła 
dunek dynamitu pod halą transiormato- 
rową elektrowni tokijskiej. Ładunek 
zdołano na czas usunąć. 

Dziś od rana obraduje parlament ja- 

poński. 

Cesarz przesłał kondolencje rodzi- 
nie zamordowanego premiera. Na ręce 
ministra finansów zostały złożone kon- 


i dolencje korpusu dyplomatycznego. 


l 


| Poturbował brata 


Łódź, 17 maja. 

(dg) 30-letni Konstanty Starczewski, 
kupiec z Piotrkowa Kujawskiego, przy- 
¡jechał w odwiedziny do swego brata, 
zamieszkałego w Łodzi na Widzewie. 
Brat z tej okazji urządził huczne przy- 
ięcie, na które zaprosił licznych znajo- 
mych. 

Goście bawili się do późnej nocy, 
racząc się obficie alkoholem. Najwięcej 
pił gospodarz, który około godz. 1 po 
północy z nieustalonego dotychczas po- 
wodu nagle posprzeczał się ze swym 
bratem Konstantym i bardzo dotkliwie 
go poturbował. Do rannego wezwano 
pogotowie, które mu dzieliło pomocy. 

W czasie bóiki, jaka miała miejsce 
w mieszkaniu przy ul. Gołębiej 7, nieja- 
kiemu Franciszkowi  Motylewiczowi, 
nieustaleni dotychczas sprawcy zadali 


„.|szereg ciosów młotkiem w głowę. Mo- 


tylewiczem ciężko ramym zajął się 


lekarz pogotowia. 


Kupiec wpadł 
pod trammaj 


Łódź, 17 maja. 

1 (dg) Wcozraj w godzinach popołu- 
dniowych ul. Zgierska była terenem 
strasznego wypadku tramwajowego. 
52-letni Szymon Leizer Jachimowicz 
(Zgierska 40), właściciel składu drzewa, 
przechodząc przez jezdnię obok domu 
przy wl. Zgierskiej 118, dostał się pod 
koła przejeżdżającego ze znaczną szyb 
kością tramwaju dojazdowego. 

Doznał on bardzo ciężkich uszko- 
dzeń cielesnych. Wezwano pogotowie, 
które po udzieleniu pierwszej -pomocy 
przewiozło go do szprtala. 


a == 
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Cienie minionej chwały 


Eo nog w paryskiej dzielnicy fabrycznej wyłania się z mroków upiorna 


Nr 137 


Czy wiecie, że... 


„człowiek waży w normalnym stanie 
zdrowia latem o półtora kilograma mniej 
niż zimą: Długość jego ciała jest rano 
prawie dwa centymetry większa niż 
wieczorem. 


postać byłego generała carskiego, kióry pelni słażbe dozorcy nocnego. * 


Tragiczny los arystokraty rosyjskiego: 


(y) Wśród 20 „arrondissements" i 80 
„quartiers' stolicy nadsekwańskiej, z 
których każde posiada swą nazwę i włas 
ną historję, na szczególną uwagę ze 
wzślędu na swe osobliwe piętno zasługu- 
je dzielnica Glaciere. Jest to dzielnica 
prolełarjatu, jednak nie przypomina ona 
w.*najmniejszym stopniu typowych ulic 

aryskich, zamieszkałych przez ubogą 
udność stolicy, Ulice są tu szerokie i 
bezbarwne, dokoła panuje ponura, przy- 
śniatająca atmosfera. Budynki fabryczne 
o wielkich oknach, zbudowane są z be- 
tonu. Niema tam śladu dymu fabryczne- 
go, gdyż wszystkie przedsiębiorstwa są 
zelektryzowane. 

Wśród kompleksu potężnych gmachów 
fabrycznych, znajduje się tam ubogie 
mieszkanko dozorcy nocnego: nędzna iz- 
debka, na której całkowite urządzenie 
składa się łóżko polowe, stół, krzesło i 
„żelazny piec. Na ścianach, aż pod sam 

sufit wiszą obrazy olejne, wyobrażające 
' bizantyjskich świętych, wypłowiałe iko- 
ny, kolekcja wschodniej broni oraz orde- 
wojenne, ślady dawno minionej wiel- 
kości i sławy. Lokatorem ubogiej izdebki 
jest były generał Loszwicky, głównodo- 
wodzący rosyjskiego legjonu na ironcie 
francuskim w czasie wojny światowej. 
Generał Loszwicky był ongiś jednym 


nawet wyobrazić najmniejszej zależności 
od innych ludzi. Loszwicky nie jest emi- 


„.zwierzęta żyją pięć razy więcej lat, 
niż im to potrzebne do zupełnego rozwo” 
Itak rośnie przez pięć lat a docho- 
dzi zwykle do.25. Wielbłąd rośnie 8 lat, 


swój codzienny obchód dookoła budyn- |je zwykle 10: Z tego wypływałoby, że 


Dumny arystokrata nie potrafiłby rg krokiem Z: były generał czyni żyje zaś 40. Pies rośnie dwa lata, a ży- 


graniem, Nie ulega wątpliwości, iż gdy- 
by podczas przewrotu znajdował się w 
Rosji, nie opuściłby granic swej ojczyzny. 
Loszwicky nie byłyby zdolny do takiego 
czynu. Wówczas, gdy w Petersburgu 
szalała rewolucja, generał rosyjski wal- 
czył zwycięsko na froncie francuskim. — 
Wszyscy lego krewni potrafili przystoso* 
wać się do nowych warunków na emigra- 
cji, siostra jego zasłynęła, jako wielce 
utalentowana ieljetonistka, generat jed- 
nak postanowił zerwać raz na zawsze ze 
swem otoczeniem. 
Przez długie lata był on przewodni- 
czącym związku rosyjskich ołicerów we 
rancji Postanowił wreszcie zerwać i tę 
ostatnią nić, która łączyła go z jego 
współrodakami, którzy reprezentowali 
na emigracji najróżniejsze odcienie poli- 
tyczne. Loszwicky dążył do wskrzeszenia 
caratu, otaczając najwyższą czcią Cyry- 
la, który miał zostać następcą ostatniego 
Romanowa. Wszystkich, którzy nie po» 
dzielali tego poglądu, uważał Loszwicky 
za zdrajców ojczyzny, Joszwicky prze- 
stał odwiedzać zebrania byłych oficerów 
armji rosyjskiej. Stary generał usunał się 
w cień, został zwykłym robotnikiem 


ków łabrycznych, postać ta na tle cieni człowiek, który przestaje rosnąć w dwu- 
dalekich latarni ulicznych, sprawia nie- | dzłestym roku życia, powinien żyć pięć 
samowite, upiorne wrażenie. Godziny razy tyle, czyli 100 lat. Jeśli nie docno- 
wieczorowe w zniszczonej bluzie robo- dzi do tego wieku, najczęściej tkwi w 
czej spędza samotnie zdala od świata i tem jego własna wina, objawiająca się 
ludzi w swej nędznej izdebce, pogrążony |w sposobie życia. 
w wspomnieniach dalekiej przeszłości. 
Tylko raz do roku upiorny dozorca|  ..w stanie Texas w Ameryce zauwa- 
nocny, ulegając nagłej metamorfozie, za- żono, że rok rocznie z nadejściem chłod- 
mienia się w generała Loszwicky'ego. — nej pory unosi się w powietrzu duża ilość 
Ujrzeć go wtedy można w mundurze ga- | białych balonów. Okazało się, że są to 
lowym generała armji carskiej z ordera- | oprzędy pająków, które w ten sposób dla 
mi Anny i Jerzego na piersi. Zwykle opu przeziimowania udają się do cieplejszej 
szczone ponuro wąsy, sterczą zawadjac- | strefy. | 
ko ku górze, oblicze starca opromienia SE > 
jakiś dziwny uśmiech. W dniu tym Cyryl|  -.naiwyżej położone obserwatorjum 
dorocznym zwyczajem przybywa z Saint- | zbudowane zostało na górze Chachani w 
Briac do Paryża, aby przyjmować wier- Peruwii, wśród łańcucha Andów. Sam 
nopoddańcze hołdy. Generał Loszwicky szczyt góry sięga 19,800 stóp, ale gmach 
pełni wówczas rolę marszałka dworu i wznosi się niżej, na wysokości 15,000 
przybocznego adjutanta jego wysokości, |stóp, t j. na granicy wieczystych. śnie- 
Wieczorem generał udaje się do restau- gów. 
racji rosyjskiej, gdzie dla uczczenia tej 
jedynej okazji, spożywa kolację za całe| „w rzece Amazonce w Ameryce, żyją 
10 franków, w gronie przedstawicieli da-, zupelnie inne gatunki ryb niespotykane 
wnych rosyjskich rodów arystokratycz=|w żadnych innych rzekach na Świecie. 
nych. Na dwa tysiące gatunków — 150 jest zu- 
nełnie nieznanych w innych rzekach. (m) 


-« „ałm) Na wokamdzie sądu okręgowego]ieni policjanci 


z przedstawicieli najwyższej arystokracji. | dniówirowym, zapomnianym przez Wwszv- 
„ Zamknięty w sobie i pełen rezerwy, niel stkich, pędzi nędzny żywot dozorcy ia- 
udzielał się nikomu, stał on ponad sza-| bryczneśo, Każdego dnia o świcie udaje 
rym tłumem zwykłych śmiertelników. — | się na spoczynek, w nocy zaś miarowym 
BEKZZTRKEIEZIRA WRZE SETZZEW DZ DARO AZER ENANA E EE EE E ETA E] 


- Bufomaf przeciwko złoszyńcom 


zasumnicznncąk drzwi przeci królowa, 

r Akkoże ażtróżżk i ahha: U ETA Ty j „+ wą 
pobiegli na wyśtawę, 
w „Londynie. znajduje się sprawa, jakięją przypuszczając, że: znajdą. tame włamy- 
"dbtycliczas jeszcze nie notowały kroniki] waczy. Jakież było jednak ich zdinnie- 
sądowe. A sprawa ta komplikuje się zi me, gdy miast włamywaczy ujrzeli swą 


ZNZWYZE A y A O TO ERR OET RNET SAN R A a aa a PORE CERA 
Zakaitowali dziecko 


Tiara Śmierci dla 


(m) W jednem z prowincjonalnych 
miasteczek francuskich odbyła się w tych 
dniach 'sprawa sądowa, która wykazała 
jak wiele zwierzęcości tkwi jeszcze w lu- 
dziach i do jakich bestjalstw są oni zdol- 
ni: = Przed.łzybynałem.stanęla. niejaka 
Joanna Eglie i jej kochanek, Feliks Stan, 
eskarżeni o zamęczenie na śmierć 4-let- 


zórodniczej pary 

Joanna Eglie nie przyznała się do wi- 
ny, zwalając ją całkowicie na swego ko- 
l PADAS Według jej słów Feliks Stan ob- 
chodził się z dzieckiem straszliwie. Nie 
mogła bronić swej córeczki, gdyż groził 
on i jej biciem. Stan bił dziecko każdo- 
rażowo, gdy przyszedł do domu. Gdy pa- 
lii papierosa, za każdym razem gasił go 


niej córeczki Joanny. Mała Odetta w {o gołe plecki dzi 


dniu 24 września ub. roku przewieziona 
| została do szpitąla w Marsylji, gdzie nie- 
| bawem zmarła. Na jej ciele skonstatowa- 


Gdy opisywano na sądzie męki dziew- 
czynki, wszyscy mieli łzy w oczach. A 
mt peen nawzajem składali na siebie 


tego powodu, iż jedną z głównych osób, | królową, 


zamieszanych w sprawę, jest królowa 
 ahngielsiea: 
Interesujące tło tej sprawy fest naste- 
' nujące: Przed niedawnym czasem jed- 
na z firm londyńskich, pragnąc zademon 
strować nowy automat przeciwko bandy- 
tom, weszła w kontakt z administracią 
wystaw powszechnych 1 zainstalowała 
ra wystawie swój automat. Aparat ten 
działał w tet sposób, że gdy! niepowoła* 
"na osoba usiłowała wtargnąć przez drzwi 
do gmachu wystawy, przecinała ona swą 
osobą niewidzialny promień, który skie- 
rowany byt na mechanizm. Dzięki temu 
mechanizm natychmiast zatrzaskiwał 
drzwi i rozlegał się ogluszający dzwon 
na zewnatrz gmachu, 

I oto pewnego razu zapomniano w cią- 
gu dnia wyłączyć automat. Pierwszą 
osobą która zamierzała tego dnia wejść 
na wystawę. była królowa angielska. 
lecz nie zdążyła ona przestąpić progu, 
gdy aparat zaczął działać, drzwi zatrza- 
snęły się i dzwonki zaczęły dzwonić, 

„Zaznaczyć należy, że to urządzenie 
alarmowe połączone bylo z najbliższym 
komisarjatem. policji Natychmiast uzbro- 
EETTTOEETŁEEEŃO Z ZREWÓNO CZE REA 


Pociągi teatralne 


Pociągi teatralne istniały już przed 
80:ciu laty, jak stwierdza to korespon- 
dencja znanej śpiewaczki niemieckiej, 
Henrietty Sonntag, z roku 1852, W roku 
tym wyruszył z Lipska do Berlina extra- 
pociąg, wiozący cały zespół teatralny 
oraz dekoracje i garderobę dla danego 
tepertuaru. Obecnie w Anglji i w Niem- 
czech kursują specjalne pociągi teatral- 
ne, które służą celom udostępnienia roz 
rywki i propagandy sztuki w odległych 
zakątkach prowincji. 


IEGSEZSERBEZBEENZENE 
Nięście pomoc 
_ najbiedniejszym! 


Oczywiście zarząd wystawy przepro- 
sił swą monarchinię, która wybaczyła 
błąd ale prokurator z urzędu wytoczył 
sprawę o obrazę monarchy. Sprawa ta 
wzbudziła niezwykłe i zrozumiałe zainte- 
resowanie w Anglii. 


no 75 ran, częściowo zabliźnionych, a; winę. Między innemi Feliks oświadczył, 

częściowo świeżych. Rany były od ude- | że w chwilach złego humoru, matka bra- 

rzeń i od opalenizny. ła swą córeczkę za włosy i rzucała nią 
Prócz tego stwierdzono, że nieszczę- j o ścianę. 

śliwa dziewczynka ma złamaną w dwóch Sąd skazał zbrodniczą parę na karę 

miejscach prawą rękę. śmierci. 


Wielkie miasta przyszłości 


Wszystkie domy stanowić będą jeden blok, połączony 


wspólnym kurytarzem 


Gigantyczny projekt francuskiego architekta 


(y) Le Corbusier, najznakomitszy ar- 
|chitekt francuski i jeden z najsłynniej- 
szych fachowców europejskich, udzielił 
przedstawicielowi jednego z pism nie- 
zwykle ciekawego wywiadu, w którym 
daje obraz wielkiego miasta przyszłości. 

Przed stu laty, opowiada architekt 
francuski, ulice paryskie nie posiadały 
jeszcze chodników. W roku 1829 rada 
miejska w związku z wprowadzeniem do 
|komunikacji ulicznej omnibusów, posta- 
nowiła na wszystkich głównych arterjach 
miasta wydzielić wąskie przestrzenie, 
przenaczone dla pieszych, aby nie nara- 
|żać przechodniów na niebezpieczeństwo 
| przejechania. Ulice te były tak wąskie, 
|iż z trudem utorować sobie mogły przej- 
ście dwie osoby. , 

Po upływie stu lat, w roku 1929 gmi- 
na paryska zarejestrowała w ciągu jed- 
| nego roku pół miljona nowych aut. Każ- 
|dy 15 paryżanin jest obecnie właścicie- 
lem auta. Na ulicach paryskich komuni- 
|kacja piesza jest połączona z niebezpie- 
czeństwem dla życia i nieskończone sznu 
ry aut mogą posuwać się arię jedynie 
w niezwykle wolnem tempie, Na skutek 
coraz zwiększającego się ruchu, komuni 


jednej tylko linji Porte de Vincennes- 
Porte Maillot w ciągu tego samego okre- | 50-piętrowe potężne gmachy mieszkalne 
su odbyło podróż 23,352,467 pasażerów. į będą wszystkie połączone przy pomocy 
Paryż posiada 12 podobnych linji, wszy- , wyściełanych, gs pa je się wysoko 
stkie są stale przepełnione, nieustannie |nad powierzchnią ziemi, korytarzy. Mia- 
tłoczą się tam nieprzebrane tłumy w zśgę Isto p 


wyziewów podwórza i ulice. Wysokie, 


łości składać się będzie z jed- 
szczonej cuchnącej, niezdrowej atmosfe- |nego olbrzymiego bloku domów, podwó- 
rze wielkiego miasta. Tak rozwijała się rza zamienione zostaną na słoneczne ba- 
wielka metropolja światowa w ciągu, seng do pływania. 
ostatniego wieku, w tem samem tempie kasowane zostaną, oczywiście, klat- 
idzie rozwój innych wielkich stolic, ki schodowe, gdyż każde mieszkanie po- 
Le Corbusier uważa, iż dalsza rozbu- | siadać będzie własną windę. Obok wind 
dowa wielkich metropolij, która odbywa | znajdować się będą garaże, które posia- 
się w tak szalonem tempie, musi ulec ra- | dać będą bezpośrednie połączenie z spe- 
dykalnej zmianie. Wielkie miasta nie od- | cjalną arterją komunikacyjną, przepro- 
powiadają najbardziej prymitywnym wa- | wadzoną wysoko nad domami i przezna- 
runkom zdrowotnym i hygjeny, są one ;czoną wyłącznie dla komunikacji środka 
siedliskiem brudu, trujących gazów i ha- | mi lokomocji. Ruch pieszy odbywać się 
lasu. Rozbudowa podziemnego miasta | będzie w korytarzach, któremi zostanie 
nie stanowi bynajmniej celowego roz: | połączone miasto przyszłości lub też w 
wiązania tego palącego problemu i win- j równolegle położonych alejach, ciągną- 
na być zaniechana. Budowane będą po- cych się wzdłuż parków i ogrodów. 
tężne drapacze chmur, które opierać się Również mieszkania, czyniąc zadość 
będą na wysokich słupach, aby pozosia- | nowoczesnym wymogom, ulegną grunto- 
jwić wolną przestrzeń dla zieleńców i| wnemu przekształceniu. Ściany sporzą- 
ogrodów. Każdy dom połączony będzie | dzone zostaną ze specjalnej masy, izołu- 
„długim z przylegającym ob- jącej wszelkie hałasy i szmery, Głównym 
szernym placem dla zabaw dla dzieci, materjałem, używanym przy budowie, 


kacja przenosi się do podziemi miasta, obok znajdować się będą korty teniso- będzie szkło i metal. Szklane, przezro- 
| Na jednej tylko stacji kolejki podziemnej | we, place do golfa i piłki nożnej, położo- czyste ściany, znakomicie zastąpią obece 
| „Metropolitain'* sprzedano w ciągu 3 mie |ne wśród trawników i krzewów. Znikną ny system okien. 

sięcy 3 miljony 723 tysiące biletów, na /raz na zawsze pełne kurzu i niezdrowych | 
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Dfacześo Alinka musiała usmurzeć?.. 


życie i śmierć biedn 


ej tancerki Z „LOUVre' U” 


1932 


Marzenia a smutna rzeczywistość. — Alinka w Warszawie. — Przy- 
gotowania do zawodu fortancerki. — W szponach ageniów. — 
 €iężki los „pań z dancingu* 


IL. 
Gdy stanęła na tłumnym dworcu 
ukochanej stolicy z małą walizeczką 
sama i bezradna, ogarnęła ją rzewna 


żliwa, ale biada fortancerce, która,wpa 
dnie w ręce. 


Atrakcje w lokalach zmieniają się 
ażdego pierwszego dnia miesiąca, 


złego, chciwego i rozpustnego agenta! kto przepuści ten termin, cały miesiąc 
W ięgo ręku spoczywa los biednej musi czekać na kontrakt. 


tkliwość a zarazem uczucie lęku i nie- | fortancerki. On może ją zostawić na 


zdecydowania Nie wiedziała dokad 
pójść, od czego zacząć, do kogo się 
"zwrócić. 


W tajnych marzeniach tusłowickich | 


"wszystko przedstawiało się inaczej, we 
"selej, prościej. To pierwsze zetknięcie z 
gorączkowem życiem stołecznego dwor 


ca wznieciło w jej młodem serduszku, 


zal, smutek i tesknote dó tego, ` 

„co już porzuciła na zawsze. 
Gdyby mogła, gdyby nie ambicja, wsia 
dłaby w najbliższy pociąg, jadący w 
stronę Sochaczewa i wróciłaby do ko- 


sióstr, ćo dawnych marzeń, do Tusła- 
wic, Ale mosty już były spalone... Trze 
ba iść naprzód... 

Miała w torebce trochę pieniędzy, 
uciułane grosze dobrej matki i adres 
przyjaciółki. która podobno gdzieś już 
występowała. | 

Z małą walizeczką w ręku szła przez 
szerokie, oślepiające ulice Warszawy, 
rozglądając się bacznie na wszystkie 
strony, oszołomiona tętnem wielko- 
miejskiego rwetesu, ukojona nawalnicą 
przeróżnych myśli, uczyć i wrażeń. 


Pierwsze. spotkanie z Ik gł) 


nie było zbyt pocieszające. 


da... — informowała ją tancerka. — Tru 


dno o pracę... Wielka konkurencja.. Ale! 


„jesteś zgrabna i ładna, może ci się uda.. 
¿Trzeba na to dużo pieniędzy... - Musisz 
wziąć nauczyciela... Troszkę. się pad- 
„liczyć modnych tańców. Właściciele Ia-| 
-kali stawiają wielkie wymagania.. No, 
zobaczymy.» 
“+ Oszczędzała na czem mogła. Na kur. 
sie były również inne dziewczęta, przy 
«gotowujące się do zawodu tancerek. i 
Nauczyciel przyrzekł początkowo, że 
„sam  wystara się © posady dla swych 
uczenic, lecz gdy nadszedł termin wy- 
wiązania się z danym przyrzeczeń, ode 
słał je do 


$ j Ad Idy bez odpowiedzi. 
chanej, starej matki, do braciszka, doj chcę się gdzieś zaangażować, musi się | agent posiada lepsze posady w 


W Warszawie teraz wielka | 


Agent załatwia te sprawy * inaczej. 


jbruku, pozbawić chleba. Dyrektorzy | Utrzymuje on stale kontakt z dyrekto- 


dancingów nie angażują tancerek bez ie rami dancingów i przed końcem miesią- 


go pośrednictwa. 


ca zawiera kontrakty w różnych mia- 


Owszem, gdy wpadnie im w oko ja-; stach. 


kaś utalentowana artystka, śŚciągająca 


| gości do lokalu swą 


urodą i kokieteryjnym kunsztem, 


Mając zawsze do dyspozycii odpo- 
wiednią ilość dziewcząt, wysyła je 
według swego upodobania do Krakowa 


zawierają z nią kontrakt na własną! Łodzi, Lwowa, Bydgoszczy, Wilna lub 


rękę. 
Ale takie wypadki zdarzają się bar- 
dzo rzadko. 
Pisemne oferty i fotografie, 


Katowic. : 
, A jeśli która z dzięwcząt nie chce 
się przystosować do nie zaws¿ë skrom- 


wysy-' nych wymagań pana agenta, wówczas 


tane do innych miast, pozostają z zasa-| czeka ią głód, bezrobicie i poniewierka 


Tancerka, która 


Dla uprzywilejowan:ch dziewcząt 
więk- 


zgłosić osobiście, a na ryzykowne roz-| szych lokalach, gdzie rygor jest mniej 


jazdy żadna z nich nie ma czasu ani pie 
niędzy. 


| 


uciążliwy, a zarobki większe, Oczywi- 
ście, że w tym wypadku rolę ougrywa 


JUZ! 


> JATKA 


pojutrze ciagnienie 1.ej klasy 
Spiesz przeto nabyć los szczęścia 
w słynnej z wygranych Kolekturze 


PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 
Pabjanice, PI. Dąbr, 3. 


Szczęście słale sprzyja naszym graczom! — Oto nasze wygrane- 


D, 


remie: ZŁ. 175.000 —- na Nr. 72423, 415 000 —' na Nr, 60373 wvdr. po 75.000 — 70.000, 50,000 itd. 


| 


Kradzież w ambasadzie angielskiej 


Mieuczcimy bfacincz stradł srebro 


Tr , _ "Warszawa, 17 maja. 
(d) Przed Ziel 


angielskiej O 
zag srebra, dość poważnej war- 
tości. 


| 


Wsszczęto niezwłocznie dochodze- | 


nie, które nie stwierdziło żadnych śla- 
dów włamania. Policja doszła do wnio- 
sku, że kradzieży dokonał jakiś osobnik 
który miał dostęp do wnętrza ambasa- 


Idy i w tym kierunku przeprowadzała 
onemi Śitwątkami do dalsze badania. ) 
„warszawskiego urzędu śledczego wniy- 
|nął meldunek ambasady 


Podejrzenie padło na blacharza, któ- 
ry przed kilku dniami pracował na da- 
chu domu. Gdy w mieszkaniu jego prze- 
prowadzono rewizję, odnaleziono wów- 
czas skradzione srebra. Blacharz, przy- 
party do muru, przyznał się, że gdy 
pracował na dachu, przez lufcjk dostał 
się do wnętrza ambasady i dokonał kra- 
dzieży. z 


d któ ležal ter A Alinki i jej! „AP s i ` s 

o rego zale raz los Alinki i jej 

przylaciółek. » 1i Nóż wbiła sobie W szy JĘ 
Samobójstwo maftretowenej kobiety 

(znieść tego stanu. Postanowiła pozba- 


„Agent“ 


O „agentach“ tych można byłoby 


pisąć całe tomy. Właściwy ich zawód nr. 77, 
polega na dostarczaniu fortancerek U 


sił artystycznych do różnych lokali, ka- 
baretów, ogródków itp. miejsc rozryw- 
kowych. Jeżeli taki agent jest uczci- 
wym i porządnym człowiekiem, wów- 
czas współpracą z nim jest jeszcze mo- 


| 
(że w mieszkaniu Kowalczykowej rozle- UZUUZUWYNYWNZINYNYNKA 


£ 


m 


URODZENI pod znakieęm BYKA w dniu 17 
maja posiadają charakter NIĘZDECYDOWANY, 
brak im energji są słabej woli, cechuje ich 
chwiejność charnkteru, a przez brak cierpliwoś- 
cı narażają cię na ia, Posiadają roz- 
winiętą silnie zmysłowość, która osłabia ich or- 
ganizm i przyczynóa się do przykrych następstw, 
Dzięki szczęśiwemu małżeństwu będą mieć moż- 
ność dojścia do większego majątku, jak również 
piany ich spełnią się życzeń, Powinni 
unikać spółek i odważmej przedsiębrać w przed- 


sięwziętych projektach, nie ulegać wpływom zaw 


czenia, wówczas nie b narażeni na straty, 
Pomimo częstych rozczarowań i chwilowych nie- | 
powodzeń nie powinni się zrażać do życia i nie 
tracić nadzieji, Dzięki poparciu aeg ryj 
mieć możność projekta swoje zrealizować, W póź- | 
niejszych latach żyć będą w jaknalepszej zgo- | 


dzie w pożyciu małżeńskiem Urodzeni pod 
hs Aep BYKA — posiadają organizm bardzo 
silny i odpomy, z powodu podrażnień nerwo- 


wych odczuwają ogólne osłabienie, 
Dla urodzom: 17 maja, szczęśliwy miesiąc 
listopad, daty 


ia 9, 12, 15, kolor fioletowy ' 
z czarnym, jako amulet -talvman SZMARAG 


przynosi szczęście, liczby loteryjne 5657 (23). 


Łódź, 17 maja. 

(dg) W domu przy ul. 11 Listopada 
zamieszkiwała wraz z ko- 
chankiem 52-letnia Marja Kowalczyk, 
bezrobotna.  Kowalczykowa ostatnio 
stale skarżyła się na swego przyjacie- 
la, twierdząc, że iq w niesłychany spo- 
sób maltretuje i bez żadnego powodu 
znęca się na nią. 


wić się życia. Dziś o godz. 6 rano wsta= 
ła z łóżka, wyjęła z szuilady duży nóż 
i wbiła go sobie w szyję. 

Nieszczęsna po kilku minutach stra- 
ciła przytomność. .Zaalarmowano nie- 
zwłocznie pogotowie. Lekarz udzielił 
lesperatce pierwszej pomocy i w bar- 
dzo groźnym stanie przewiozło ją do 


Zdarzało się istotnie bardzo często szpitala św. Józefa. 


gaty się przerażliwe krzyki. Gdy jej ko 
chanek wracał późno do domu, prze- 
ważnie mocno pod gazem, budził ze 
snit nieszczęsną niewiastę i grzinocił 


ją bez litości. 


Kowalczykowa nie mogła dłużej 
PETE ZZ TP PZ PYTAC aa C A a W 


36 placów gierizabaw 
difa dziatwy łódzkiej 


Łódź, 17 maja. 

(it) Jak się „Express“ dowiaduje, jt- 
tro uruchomione będą w Łodzi płace gier. 
i zabaw dla dzieci. Korzystać z nich Þe- 
dą oczywiście w pierwszym rzędzie dzie: 
ci robotnicze, które obecnie muszą spę- 
dząć dnie na brudnych. niehygienicznych 
podwórzach domów na peryferiach mia- 
sta. 

Ogółem Łódź otrzyma 36 placów 


1200 drzewek 


zasadzonych Bedzie na 
auzłicachi przedmieść 
Łódź, 17 maja. 

(it) Dziś rozpoczyna się w ładzi wio- 
semita akcja sadzenia drzewek na ulicach 
miasta. W roku bieżącym zasadzonych 
będzie 1200 Śrzewek, przeważnie na uli- 
cach przedmieść. 

W ten sposób realizowany zostaje 
plan powiększemią t. zw. „płuc Łodzi“, 
t. j. zadrzewienia. którego brak Łódź od- 
czuwa w wysokim stopniu- 


Dalsza zwyżka cen 


ma tartowiskachi miejskich 


(it) Dziś na targowiskach miejskich 
zanotowano dalszy wzrost cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby. Zdrożał prze- 


gier i zabaw. Na każdym z płaców czu-| dewszystkiem nabiał i drób o 5 proc. 
wać będzie przez kilka godzin specjalny| Ta zwyżka cen tłumaczy się. bardzo 
wychowawca a nadto obchodzić będą małym dowCzem żywności ze wsi, albo- 


place instruktorzy, którzy zajmować się wiem dzień dzisiejszy 


uważany jest 


będą organizowaniem gier i zabaw z jeszcze za t.zw.trzecie święto. Nato- 


| dziećmi. 


miast staniały jarzyny. 


również zewnętrzny wyzgląć rortancer- 


aiki, uroda, stroje itd. 


Fortancerka jest więc 
oddana na łaskę ageria. Jeśli mu 
narazi, wtedy agzast może nawet 


całkowicie 
się 
zła- 


KT 
i Perfe-Leśną | 


35—1 z lodu 


mać jej całą karjere. Szen:ije dyrekto- 
rowi lokalu tylko jelno słówko i to 
wystarczy. Taka frriuncerka już nie 
znajdzie posady.. 


Pierwsze 
rozczarowanie... 


Agenci warszawscy zwrócili uwagę 
na ponętna Alake i dali jci posadę w 
lokalu warszawskim. „od względem 
materjalnym *.ri'ncerkom powodzi Się 
niezbyt dobrze. W najlepszym lokalu 
otrzymują 

od 8 do 10 złocych dziennie, pokój 

w icin i kolację. ; 

O śniada1e i obiad same muszą się 
troszczyć. Z osrzyna' ej pensji scio- 
dzi jeszcze 10 pro dla agenta oraz róż- 
ne świa.czema społeczne. Najwyżej 
więc pozostaje dla fortancerki 

200 złotych miesięcznia 
Za te pieniądze musi się częściowo u- 
trzymywać i sprawiać sobie stroje. 

Fortancerki płacą za wszystko dro- 
żej, niż inne przedstawicielki płci pięk- 
nej. 

Krawcowa ma wrażenie, że tancer- 
ka zbija miliony i za uszycie sukni bie- 
rze od niej dwa razy więcej niż od in- 
nych  klijentek. Wieczorowa suknja 
kosztuje przeszło 150 złotych, a gdzie 
pantofle, pofńiczoszki i inne dodatki ko- 
biecego stroju?... 

Życie fortancerek nie jest więc usła- 
ne tylko różami, trapią je troski ma- 
inych przykrości, jakie nastręcza ten 
innych przykrości, jakich nastręcza ten 
niewdzięczny zawód. Niejedna fortan- 
cerka oczekuje z niecierpliwością na- 
stania zmierzchu, by 

dorwać się wreszcie do kolacji, 
gdyż przez cały dzień nic nie jadła... 

Alinka przekonała się wkrótce, że w 
Tusłowicach inaczej wyobrażała sobie 
to życie, inaczej patrzała na świat... 

Ale nie cofnęła się. Pierwsze roz- 
czarowania boleśnie zraniły jej sēr- 
duszko, ale nie złamały ducha, nie ode- 
brały entuzjazmu, raczej zahartowały 
do dalszej, ciężkiej walki o byt... 


(Dalszy ciąg w jutrzejszym numerze). 


Tajemnicze strzały 
z pociąśc 


3 Łódź, 17 maja „ 

. (dg) Urzędowi śledczemu w Łodzi 
doniesiono o taiemniczem postrzeleniu 
młodego mężczyzny na przejeździe ko- 
lejówym w pobliżu wsi Będzelin (pow. 
brzeziński). 

, W'czasie gdy przejeżdżał pociąg to- 
warowy, zdążający w kierunku Łodzi, 
przy torze stał 19-letni Kazimierz Ol- 
czyk, mieszkaniec Będzelina. Nagłe, z 
okna jednego z wagonów towarowych 
padły dwa strzały. Olczyk ugodzony 
kulą w głowę, padł na ziemię tracąc 
przytomność. 

Mieiscowy posterunek policyiny we- 
zwał lekarza, który przewiózł rannego 
do szpitala. Władzom dotychczas nie 
udało się ustalić, kto był sprawcę strza- 
łu. Dochodzenie trwa. 


i 


a 
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pow.eści GASTONA LEROUX p. t. „Cheri-Bibi* 


UPIÓR PARYŻA 


W.rolach głównych: Bożysz- 2 ę ; 
cze kobiet — iani ekranu JONN Gilbert, bewis Sione, beila Hyams 


Nadpro- Pow: a i Ta letna m | $ wód 
um Laurel i Hardy i s«w „ibernafor na inspekcji” 


BILETY ULGOWE WAŻNE BEZ OGRANICZEŃ! CENY MIEJSC POPULARNE! Początek w dni powszednie o godz. : 
4.30, w soboty i niedziele o 1-ej. SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA I CHŁODZONA! M 


ZIE 
narun ` Czy wario hamdiować? (77, „EA 


6 proc. ludności zajmuje się u nas handien — SZA 
30 proc. wszelkich wpływów podatkowych płacą Ee ŚKIATÓU 
kupcy. — Ludzie boją się dziś fachu kupieckiego. 


Przed wojną, gdy ojciec mał do- kupcom najlepiej się powodz'. s s = (6 
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pięciu miesięcy, Wczoraj Kwikier spotyka Kwo- ry mu się podobał, albo wzruszył ra- bo płaci przeszło 30 procent wszelkich czy innej pary ludzi, stanie sję rzeczą zupełnie 
| ka na ulicy, podchodzj doń i powiada: ; | mionami. Jeżeli syn miał jasny pogląd | wpływów podatkowych. jobojętną, a osobiste znajomości własnych rodzi. 
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— Dzisiaj, niestety, nie, „odpowiada Kwok, syn jednakże był niezdecydowany, |kupieck'ego jak ognia. Wiadomo, że da Shawa w jego społecznej cjckawej komedji 
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Na seans Spirytystyczny,  urżadzony 
przez mistrza magji taiemnei prot. Stonel- 
lego, przybvli również: urocza blondynka 
Mary w towarzystwie stryja swego Steń 
skiego i elegancki młody arichitekt Stani 
sław Barski, Podczas seansu ukazała sie 
taiemnicza ziawa, szencac: — „Marv. Ma 
ry!..* Wkrótce potem ustvszano. szamota 
nie tak. iż zdenerwowany tem Stanisław 
nagle zapalił światło elektryczne. Krzesti 
na którem siedziała Marv. stało puste. 
obok czerniła sie, przykryta czarnvm pła 
szczem, postać profesora. Mładv architek 
jednvm skokiem znalazł sie koło niego 
i potrąsnął nim mocno. Trup człowieka w 
czarnym płaszczu runął bezwładnie na zie- 
mię. Mary nie było w pokoju! 

Knmisarz policii kryminalnei Wattson 
przybywszy na miejsce zbrodni ściągnaľ 
z twarzy trupa plaszcz -i przekonał się z 
przerażeniem, że nie był to prof. Stonelli. 
lecz agent, delegowany przez policję na 
seans. 

Wreszcie stryj zaginionej Steński otrzy- 
muie list podpisany: przez „Związek Nie- 
widzialnego Płomienia' z żądanieem. aże- 
by ów jako okup za Mary do załączonej 
kasetki włożył sumę 150 tysięcy i zdepo- 
nował ją potem w dolnym wylocie rnny 
deszczowei w jego domu od strony cgrodu. 

Komisarz Watson i detektyw Petroń, do 
których szantażowany zwrócił się o - 


Skorzystała z tego Irma, ażeby od-' 
wiedzić swego nowego kochanka w jego 
błękitnej garspnierze, Jednakże tym ra- 


zem nie było już jej tak dobrze jak daw-| 


niej. 

— Trzeba będzie — wzdychała Irma 
— mego pana małżonka wyprawić znów 
na wieś, a wrócą te cudne czasy: naszej 
swobody i włóczęgi po wszystkich ja- 
skiniach gry!.. Nie masz pojęcia jak 
trudno mi się przyzwyczaić teraz do roli 
damy z przyzwoitego towarzystwa! 

Umański zastanowił się. 

— Masz rację, będziemy musieli wy- 
transportować zo stąd na parę dni. 

Widocznie jakaś doskonała myśl mu- 
siała mu przyjść do głowy, bo uśmiech- 
nął się nagle i ni stąd ni zowąd zapytał: 

— A jak się właściwie nazywa mają- 
tek twego męża? 

—- Brzozówka w lubelskiem... Ale na 
co ci to jest potrzebne? 

— Qt tak. zapytałem mimochodem! 
— odparł mężczyzna, podsuwając jej kie 
liszek coctailu, 

Trzy: dni potem, w sobotę Trma, ko- 
rzystając z tego, że mąż udał się wieczo- 


po 
moc, postanawiałą wciągnąć bandytów ZA rem na galowy bankiet imieninowy, jaki 


zasadzkę. 

Włożywszy kasetkę z pieniędzmi w omó- 
wione mieisce, czekają zaczaieni przez całą 
noc na wysłanników związku Niewidzial- 
nego Płomienia, Gdy rano pragnęli pienią- 
dze wyjać z rynny, okazało się że znikły 
one w tajemniczy Sposób... 


W knajpie ped Kometą czeka czerwona 
"© Hanka na: swego. kochanka Antka. 
Antek nie długo popasał Pod  Kometą 


Mały krępy mężczyzna powiadamia go, że| 


Związek Niewidzialnego Płomienia wzywa 
go ra zebranie. Zebranie to odbywa się w 
małym domku na przedmieściu. 

Z poza gestej kotary przemówił wre- 
szcie niewidzialny „prezes dziekuląc swym 
podwładnym za dotychczasowa działalność 
i udzielając im nowych instrukcyj. 

Dedektvw Patroń doszedł do wniosku, 
że skrzynka z pieniędzmi, złożona w ryn- 
nie. została wyłowiona z dachu, przy pomo- 
cy linki i magnesu. 

Qidy więc po raz wtóry „Związek Nic- 
widzialnego płomienia" domaga się od Steń-; 
skiego złożenia okupu w tem samem miej- 
scu, Petroń zaczaja się wraz z komisarzem 
Wattsonem na dachu. 

Nagle ukazała się na krawędzi tajemni- 
cza postać, która na widok zasadzki rzuca 
się do ucieczki. Rozpoczyna się dramatycz- 
ny pościg, 

A tymczasem nieznani sprawcy vapa 
na Steńskiego, obezwładnili go i rozbili 
jezo kasę. 

Podczas pościgu po dachach raniony zO- 
stale kulą komisarza Antek. Rannego, któ- 
ry uszedł pościgu opatrzył samarytanin 
zaułków dr. Rollinson, a Maksio ulckował 
w dobrze ukrytej 
Maciejowei. Tu znajduje się również Mary. 


Aniek, przyszedłszy do siebie, spogląda po- | 


żądliwie na piękną pannę. 

Pewnej nocy rzucił się na Śpiącą. Mary 
zdołała się jednak obronić. 

W czasie szamotańnia  zsunęły się ban- 
daże z dawnych ran Antka, tak, że trzeba 
było sprowadzić dr. Rollisona, który opa- 
trzył chorego. 

Wreszcie zjawił się w piwnicy zamasko- 
wany mężczyzna, który wyprowadził uwię- 
zioną na wolność. 

Związek Niewidzialnego Płomienia jest 
zaskoczony, ponieważ nie wie, kim był ten 
nieznajomy. 

Stanisław i Mary po powrocie z Zako- 
panego mają się zaręczyć. Aliści godzinę 
przed uroczystością zostaje Steńska por- 
wana po raz wtóry. 

Ranny w rękę Antek rości sobie do 
Związku pretensie e odszkodowanie. 3 

Atoli przemawiający przez kotarę taje- 
mniczy prezes, odmawia mu wszelkiej po- 
mocy. Antek proponuje więc Steńskiemu, że 
za 50.000 zł. wyda uwięzioną, lecz tej samej 
nocy ginie z ręki skrytobójcy. 

Baronowa Irma de Sturn, grając niefor- | 5 
tunne w ruletkę, sfałszowała na wekslu 
podpis swego męża. Baron, wyjeżdżając na 
wieś zostawił lekkomyślnei małżonce 25.000 
zł. na wykupienie weksla. 

I tym razem Irma przegrała tę sumę. 
W salonie gry przedstawił się lekkomyślnej 
kobiecie niejaki Umański i zaproponował 
że przyjdzie iei z pomocą. Baronowa stała 
się kochanką nieznajomego, z którym włó- 
czy się odtąd po wszystkich salonach gry. 
Po powrocie małżonka przyjmuje g0 Irma 
nader czule, 


piwnicy starei piiaczki! 


wydał prezes związku ziemian, wyrwała 
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oparłam się pokusie i wpadłam do salonu 
gry. Ale zaręczam Ci słowem, że byłam 
tam w roli niewinnego kibica. Przysię- 
gam ci na to! 

Baron de Sturm odnosił się sceptycz- 
nie do wszelkich przysiąg Irmy. Znał ją 
zanadto dobrze, ażeby wierzyć, 

Więc podczas gdy Irma (w swej srebr- 
| no-seledynowej sukni, wyglądająca jak 
nimfa księżycowa) nab się do rytmu 
rozmarzającego tanga, przytrzymywana 
ramieniem jakiegoś wniebowziętego lowe 
KS de Sturm przysiadł się do Niecow- 
s 

Stary fabrykant wodził spojrzeniami 
za tańczącą baronową a jednocześnie 
ściskał przyjaźnie dłoń jej męża. 

— Baronie — gdakał — masz zachwy 
cającą żonę!... Ta jej linja, ta dystynk- 
cja... Ta łabędzia szyjka... a te rozkosz- 
ne łydeczki... 

Kozia bródka starca chwiała się a 
wargi jego mlaskały z uznaniem: 

— Miam miam! — palce lizać!... 
sa — klasa!.. Ho, ho! znam się na tem 
nie-od roku nie od dwuch!... Szczęściarz 
z pana baronie... Szszęściarz. 

De Sturm starał się słuchać cierpliwie 
,ględzeń zdziecinniałego staruszka, po-| 


Ra- | 
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ści... No trudno, niema się czemu dziwić, 
kobieta nudziła się i grała, a lepsze już 
to, niż ażeby przyprawiała panu rogi. 

— Więc małżonka moja przychodziła 
sama? 

— Nie! — pośpieszył wyjaśnić dum- 
ny ze swej wszechwiedzy staruszek, — 
prawie zawsze towarzyszył jei pewien 
poważny dżentelmen z czarnemi wąsika- 
mi... Nawiasem mówiąc nie znam go, 
mam jednakowoż wrażenie, że... 

W tej chwili przystąpiła do nich Irma. 

Jei kobieca intuicja ostrzegła ją że 
w tej chwili jest mowa o niej — a lekko 
zapadnięte oczy męża i zmienione jego 
rysy zdradzały, że niezbyt miła musiała 
być dla niego ta rozmowa, 
ydle! — pomyślała baronowa, 
ze złością, patrząc na starego fabrykanta 
— widocznie wypaplał wszystko!.., 

A Niecowski, który był w świetnym 
humorze, gdakał dalej. 

— Właśnie piałem peany na cześć pa- 
ni, baronowo! Zaiste! Podczas tańców 
i wygląda pani na uosobienie temperamen- 
i tu, zmysłowości i życia. W czasie gry 
przemienia się pani w różowy symbol ry= 
zyka, odwagi i zimnej krwi!.. Gdybym 
był artystą, byłbym doprawdy w klopo- 


się z domu, ażeby wraz z Umafńskim od- |czem zaczął sprytnie (o ile wogóle stać | cie: czy malować ją jako Salome tańczą- 


wiedzić salon gry. 


go było na spryt przy jego prostolinijnej 


Baronowa była podekscytowana i podji prawej naturze). 


decona tą niespodziewaną wycieczką. 
Bałą się nieco, że mąż może powróci od 
miej wcześniej a wtedy wsypa bedzie go- 
towa... 

W: rezultacie grała fatalnie — i prze- 
grywała. 

Na odegranie się nie było już czasit — 
i znów większy weksel powędrował do 
kieszeni Umańskiego, 

Nazajutrz była niedziela, 

Baronostwo zaproszeni byli na ten 
dzień na padwieczorsk tańczący do jed- 
iej ze swoich ciotek starszej, zażywnej, 
lecz pełnej imwencji damy, u której zwy- 
kło się zbierać liczne a bardzo różnorod- 
ne towarzystwo. 

Baronowa de Sturm przyjmowata by- 
lą z największą kurtuazią. Nie tak przed 
jej cnotami (w które wątpiono) ile przed 
niepoślednią pięknością żginały się gło” 
wy zebranych: fabrykantów dygnitarzy, 
malarzy i literatów. 

Otoczył ją tłum wyfraczonych dżem- 
telmenów a Irma, promieniejąc radością, 
oparta demostracyjnie czułe o ramię mę- 
ża, rozrzucała wokoło uśmiechy i łaska- 
we słówka, 

. Fabrykant Niecowski, miły. trochę zt- 
djociały staruszek - lowelas, przebił się 
energicznie przez kordon wielbicieli, aże” 
by mieć przyjemność ucałowania rączek 
pięknej pam. 

Śliniąc obwisłemi wargami waskie u- 
pierścienione pałce Irmy, zagdakał: 

— (Co'to za sbotkanie! Nie, mam 
stanowczo szczęście! Onegdai spotka- 
łem panią przy ruletce dziś widzę ją zno- 
wi tu, otoczoną kornem wieńcem adora- 
torów, do których i ja mam zaszczyt się 
zaliczyć... Co za natłok, jak przed cu- 
downem obrazem! Ho, ho! gdyby rutet- 
ka była pani tak bardzo oddana jak na- 
sze serca, w krótkim czasie stałaby się 
pani najbogatszą kobietą ma świecie!... 
Lecz iak to powiadają: „kto ma szczę- 
Ście w miłości, niema jej w grze”... Spo- 
ro przegrała pani ostatnio... sporo! 

Zdenerwowana Irma rzuciła na stare- 

go gadułę ostrzegawcze spojrzenie, któ- 
re niestety zawważy? tylko mąż. 

Baron szybko odciagnął ją na bok i 
szepnął zduszonym głosem: 

— Grałaś znowy? 

Irma postanowiła nie przyznawać się. 

— Ależ skąd! To, o czem wspomina 
Niecowski, 
| miesiącem. Od tego czasu zgodnie z mo- 
iem przyrzeczeniem, nie grałam ani razu! 
iRaz tylko w czasie twej nieobecności nie 


miało miejsce jeszcze przed; 


— Tak, nie zaprzeczam, Irma jest ko- 
„pieta wyjątkowaą!.. Ale zdradzę panu je- 
|aną największą jej wadę... Lubi namięt- 
nie grać! I to jak? Pan niema pojęcia! 

Staruszek, który miał manię, aby it- 
chodzić za żywą gazetę towarzyskich 
skandali, uczuł się obrażony. 

— Co, pan powiada, że niemam poję- 
cia? Ho ho, nieraz miałem przyjemność 
podziwiać odwagę pięknei jego małżonki 
trzy ruletce. Co za gest, co za zimna 
krew, co za wspaniała brawura!.. To 
prawdziwa ruletkowa Joanna d'Arc! 
Szkoda tvlko, że naogół nie służy jej 
szczęście! 

— Zdaje się, — podsunął baron — że 
onegdaj znów coś tam przegrała. 

Niecowski zapiał jak kogut, 

Ha, ha, ha! ładne coś tam! Parę ty- 
siączków poszło za każdym razem... A 
ile tych razów było to pan sam. jako 
małżonek musi lepiej wiedzieć niż ja!... 
Grubo. grała ostatnio nasza baronowa, 
grubo! 

— Ostatnio — zapytał siląc stę na 
obojętność de Sturm. 

ak, w czasie pańskiej nieobecno- 


Rozdział czte 


cą tango z moją głową na tacy, czy jako 
ia boginię Dianę, grającą w rulet- 
ę 

Irma przerwała miodowy mpotak elo- 
kwencji starego lowelasa. 

— Mam wrażenie, że raczej miałby 
pam możność malowania mnie jako.tafin 
czącą Salome. Przy grze nie zobaczy 
mnie pan już nigdy! Od pewnego czas 
postanowiłam nie grać więcej! 

Rybie oczy starca zaokrągliły się 
ze zdziwienia. 

— Jakto od pewnego czasu? Prze- 
cież wczoraj... 

Odwrócona tyłem do męża Irma dała 
Niecowsk;emu tak wyraźny znak oczy- 
ma, że staruszek połapał się wreszcie o 
A chodzi I skierował rozmowę na inne 
ory, 

Właśnie muzyka zagrała bostona. 

Baron pocałował żowę w rękę i po- 
prosił ją z galanterją do tańca. 

— A co tam naplótł ci ten stary kre- 
tyn? — zapytała baronowa, zginając się 
rytmicznie w takt melodji. 

— Nic. głupstwa! — odparł baron i 
uśmiechnął się do. kogoś dalekiego, 

Irma odetchnęła głęboko, 

A zatem nie, dowiedział się niczego! 


a A Z m 


rdziesty ósmy 


Haron w roli detektyma 


Jeśli Irmie zdawało się, że i tym ra- 
zem zdołała wprowadzić w błąd swego 
męża, to pomyliła się sromotnie, Aczkol- 
wiek. spokój stalowych oczu barona nie 
zdradzał niczego, nie mniej w głębi jego 
duszy podejrzenia zrodzone wpły- 
wem słów Niecowskiego, zmieniły się te- 
raz w pewność, 

Prawy i prostolinijny jego charakter, 
wzrdygający się przed każdym fałszem i 
kłamstwem, cierpiał niemało, gdy po raz 
piewszy w życiu trzeba było zabawić się 
w stosunku do ukochanej żony w sędzie- 
go Śledczego. 

Początkowo wstydził. się sam przed 
sobą, wnet jednak, w miarę jak coraz wię 
cej faktów wpadało mu w ręce, twardniał 
i zacinał się. 

Przedewszystkiem zanalizował mie- 
zwykłą czułość, z iaką powitała go po ie- 
go powrocie Irma. Czy te manifestacyj- 
ne objawy czułości były wynikiem szcze- 
rych uczuć, czy tylko maskowaniem się 
kobiety mającej coś na sumieniu. 

Baron de Sturm doszedł do cmutnej 
ikonkluzji, że raczej to drugie. 


iomych, bywalców po różnych klubach 
i salonach gry. 

l znów zeznania ich pokryły się w 
zupełności z papłaniną starego Niecow* 
skiego. Irmę widziano rzeczywiście nie- 
jednokrotnie po różnych lokalach, gdzie 
grała wysoko... i przegrywała. 

Dalszy szczegół utwierdził barona: oto 
Irma bez względu na wysokość przegra- 
a sumy regulowała ją zawsze gotów- 


* skąd brała pieniądze? 

"Tu mimowoli nasunęła się myśl o 
tem, iaką rolę odegrać mógł w tem 
wszystkiem tajemniczy mężczyzna z 
czarnemi wąsikami. Postać ta, wraca- 
jąca w każdej relacji. przybierała wręcz 
mefistofeloskie kształty. 

Wielu z opowiadających widziało na 
własne oczy, jak baronowa, 'przezraw- 
szy znaczniejsze sumy, zwracała się bez 
pośrednio do swego towarzysza który 
podsuwał jej w takich wypadkach swój 
portfel, 


| Zkolei począł wypytywać swoich zna- 


(DALSZY CIĄG JUTRO). 
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NADPROGRAMY!—Pocz. seans. 4 po poł. —Poranki po 50 gr. i 1.— zł.—Wszelkie bilety ulgowe ważne! 


~  Dźwiękowy Kino-Teatr 


HA DźwURoWE Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDIDŹ Maurice Chevalier, Jeanette Macdonald muam Eola isa 
EITE || IN = 3 e g ; A , 


Dziś | dni następnych! muzyka Oscar Strauss. —Pocz. seansów o g. 4 ppoł. O bilety wolnych wejść i kupony ulgowe nieważne: 


DŹWIĘKOWE Ceny miejsc zniżone: 


w roli głównej: 


AREA dos George Bancroff 
CASIN aże Dracula“ 


55 : Genialny twór erotyezny wg. słynnej powieści Bram Stokera, W rol. gł, Bela Lugosi I Helena Chandler 
— m~e 


DÓ | dui następnych. | | H Początek o g. 4.30. Uwaga:  Uprasza się osoby starsze o niewprowadzanie młodzieży na ten film, 


GRAND-KINQ „Ludzie Morza” zł 1.- Fo i 259 


| „LOS OD PASSIERMANA PORADNIA 


== pewna wygrana” MMENERILOCICINI 


Kolekiura Ioierii państwowej | "yte stów 


8, PASSIERZAN 0d 8 can do 9 
+ y czynna od 8 rano do 9 wieczór. 


11—1 } dn 
A 2—3 obieta-lekarz 
RZGÓWSKA 5, 0-2 w WS i hę 9 9—2 pp. 
J z eczęnie choró 
Ciągnienie pierwszej klasy w czwartek. 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 


-n Porada 3 zł. 
sisjajejereiei E: 


„PLAN w: 


to najciekawszy film szpiegowski w wersiach angielskiej I niemieckiej. 
Dramat angielskiego oficera „Intelligence Service", który w czasie wiel- 
kiej wojny dokonywuje na niemieckim terytorium bohaterskich czy- 


nów wywiadowczych. 
NASTĘPNY PRZEBÓJ „LUNY“. 


SPLENDID 


przoduje 
w wyborze programów 


Korzystajcie 7 Okari 


Napisz imię, rok i datę urodzenia — otrzy- 
masz bezpłatnie próbną analizę określającą kim 
jesteś, kim być możesz i jak masz postępować, 
aby uniknąć niepowodzeń Na koszta przesyłki 
madeślijcie 1 zloly, można znaczkami pocztowe | gg 


L H d E mi. Adres; WARSZAWA, skrytka pocztowa 379. 
PRA Marja Bicz. 


zapowiadamy film p. t. 


„NIEWINNA GRZESZNICA | Nieście pomoc najbiedniejszym 


W rolach gł: roan STAWYOPY Clark Gable. 
| DOKTÓR 


po» PRZEPRASZAMY *©*01] na ort H. WotkowyskiPielggniarka 


2 wszystkie te Panie, które używając stale nasz KREM HAHA 5 Niewiażski 
d 5, tel, 159-40, 
Gjinar weneryczne i moczo- Ceg ielnia na Ne 4 gj'ütynowana przyjmuje dyżury i robi 


> takowego nie mogły chwilowo otrzymać. Brak był wynikiem: ć 
2 nadmiernego zapotrzebowania. Obecnie w dostatecznej ilości 


jo) 
na składzie poleca 2 płciowe. telefon 216-90 zastrzyki umiejętnie, Ceny przystępne 
Przyjmuje od godz. 8—11 1 od 5—9; : Telefon 230-79. 
Apteka SS$RÓW PI. LEINVEBER g w niedziele | Świeta od 9—1. Awyag (wić poł 
dr. J. Hiszpański i T. Herschdorfer. O | A EL Perme MET SL WŚ e 
Łódź, PI, Wolności 2. * 8l r. | w niedzielę i święta od g. 9—1. Rozmaite 
KREM od piegów Nr, I Cena 2 zł. © a TY RZE ZA - 
oddaj z4348 "| bo Aitra W antokach S skaiżai: ginekolog Doktór sana 
a EE OS = je i składach aptecznych. © | godziny przyjęć od 3—5 I 7—8 FRYZJERSKI zakł”d damski I meski 
sęzk Haha“ 2.50 | $ POMORSKA, 7 Zee yo i SLA pi 
n g wicza 5, pierwszorzędwa obsługa. Ce- 
o NA ia EAE SEE SIESS rtg AE nak TELEFON 127-8 lacht DRE ae 
; |w Pabjanicach DOKTÓR itir e zakaz syrenę bid suknie ślubne oraz ba 
Isk dzie- zopłciowe, lowe po cenie niskiej Piotrkowska 294 
Jasiak, (angielskiego udzie- W. ha UNOWSKI Południowa 28, tel. 201-93]prawa oficyna III piętro. 
czycielka, Pn przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. 
| dżająca z Łodzi. AC TEE fryzjerski damski 1 meski 


Wasze zdrowie, Szczęście i powodzejle ży- | Łask. zgłoszenia: Piotrkowska 70, tel. 181-33. Safjan i Roman, Zielona 5, tel. 185-28, 


órne, weneryczne i mo- 55 7 R 
ciowe, Duże ofiary materjalne Pani D-rowa Szen-| Choroby sk aaa | żę Ç zZ y S t O G Ć Ceny konk'rencyjne. 


t . ker, ul, Rocha 5 . 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwaj | ker d 22-3'p.p (Naświetlanie promieniami Roentgena) Piotrkowska 44, telefon 167-45 ISIATKI filet ręczny 11 zr. od tysią- 


lany towar, lecz w p ełaGu dzies RY lat w całym świecie | OPZZ PPU prie od 6 I pół do 10 I'pół, Odprzyjmuje cyklinowanie, drutowanie ca. Pracownia ręcznych haftów. Pin- 
— i do 2.1 pól i od 6 do 8 i pół wiecz. froterowanie óraz sprzątanie biur, po-;horn, Kilińskiego 49. 
| BEBEGDDEĆ w niedzielę i święta od 10 r. do 1 pp.koi. Czyszczenie szyb. I 


`~ 


j m Z kosztami przesvłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie Ræ. W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty): 
Prenumerata: Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo iš groszy. 
PORZ najmniejsze zł. 1.50. | Poszukiwanie pracy: za słowo i0 groszy, najmniejsze zł. 1.20. 


faze RANE REWIE PC RZ ORZEC B NINA i BEA ABU ZOWAZY 
Redakcja | Admira Zr tok a Tagan a U Konto P.K. O. „Wydawnietwo Republika* Nr. 68.148 


Weissówna -ienomenem sportowym 


Dwa nowe rekordy światowe w rzucie dyskiem 


Głośna iuż ze swoich wspaniałych 
wymików w rzucie dyskiem Weissówna 
z Pabianic, znów rozprawiła się dwu- 
krotnie ze swoim rekordem, ustanowio- 
nym dopiero przed tygodniem. Miano- 
wicie, w niedzielę na mistrzostwach okrę 
cowych w Pabianicach, uzyskała Weis 
sówna 40.34,5, zaś w dniu wczorajszym 
w ramach zawodów lekkooatletycznych 
Warta — Reprez. Łodzi uzyskała w 


Zawody bokserskie 
Polonii 


W Warszawie odbyły się zawody 
bokserskie Polski z udziałem czoło- 
wych pięściarzy polskich, między inne- 
mi i łódzkich. Pierwszego dnia osiąg- 
nięto wyniki następujące: W wadze mu 
szej Pasturczak (Polonia) zwyciężył na 


Biegi 60 m. 1) Janowska 8.8 sek. 100 m-]1) Guzińska (KE) 2.589. 80 m. płotki 
Janowska (KE) 14.4, 200 m. Głażewska |1) Guzińska 16.5. Sztafeta 4100 1) LK. 
(ŁKS), 29,4, 800 m. Głażewska 2-468 s„ |P. 60,8. Sztafeta 4X200 1) Makkabi. 
80 m. przez płotki: 1) Weissówna 15 s. Dysk 1) Gruszczyńska 22.88 m. Kula punkty Rogalskiego (Warta), Smiech 
Skoki: wdal z miejsca‘ 1) Lutrosińska n Gruszczyńska IKP 8.51 m. Oszczep (CWS) pokonał na punkty Drajmana 
(ŁKS)2.27 sek., z rozbiegu: 1( Janowska !1) Gapińska (ŁKS) 25.07 m- Skok wdal (Jordan). W wadze koguciej Polus 
5.10 m. Skok wzwyż: 1) Janowska 1.39. |z miejsca 1) Rusówna 2.12 m, Skok wdal (Warta )pokonał przez k. o. Zzierskie- 
Kula: 1) Weissówna 11.26 m. nowy re-|z rozb. 1) Sztajnówna (Mak) 4.26, go (P.), Kazimierski (P) pokonał na 
kord' okręgowy. Dysk:  Wejssówna Ogólnie w klasie A ŁKS znalazł się | punkty Borensztajna (Jord.). W wadze 
40.34,5 m. (Nowy rek. świata) Oszczep: | na pierwszem miejscu z 37 p- przed Kri- lekkiej Wdowiński (BK) zwyciężył na 


obecności radcy ‘p. Forysia z Warsza- |1) Smętkówna (ŁKS) 32,55 m. Sztafety |szeender 30 p. i Sokoła (Pab) 12 p., zaŚ punkty Pernaka (P). W wadze piórko- 


wy: wynik o 4.5 cm. lepszy, t.j: 40,39 m.|4X200 i 4X200 m. 1) ŁKS w czasach |w klasie B 1) IKP 43 p. przed Makkabi 
W ten sposób Weissówna potwierdziła '2.17 i 60,1. Steinówna (Mak) 30 sek.|20 p. i Zjednoczonem 10 p. 
swą.wysoką klasę i dwukrotnie popra- | Klasa B. 60 m. 1) Holcgreberówna| Do klasy A zakwalifikowały się Sztaj- 
wiła rekord światowy Konopackiej, Rzut; (IKP) 8.8. Bieg 100 m 1) Rusówna 14.6, |nówna, Rusówra i Gruszczyńska. Orga“ 
Weissówny przywitała licznie zebrana |200 m. Steinówna (Mak) 30 sek. 800 m. mizacia zawodów dobra. 

na stadjonie ŁKS-u publiczność, długo- | 
trwałemi oklaskami. 


Mecz lekkoatletyczny Warta — Re- 


BTY ZN "ZLY PNE ZACZNIE CEA PZZNPIKIE WDÓBAZZ OF BZ CO ORAZ NAZWIE REKA] 
Klasa A w walce o punkty 
prezentacja Łodzi zakończył się stosun- 


jęki: U ; "| Podczas Zielonych Świąt zostałyjczami. Dla WKS. bramki zdobyli Sto- 
R M4 W JBoss % sm rozegrane następujące mecze o mistrzo |larski 2, Lanart i Karczmiarek po jednej, 
w składzie nieco osłabionym bez Mikru- |StTWo Okręgu Łódzkiego: | dla Orkanu Lewandowski i Miller I 


; "|  ŁTSG. — Turyści 1:1 (1:). Mecz-po-§bo jednej. Sędziował p. Piotrkowski. 
piii RO wadą REA, A A wyższy rozegrany w niedzielę na boi-} ŁKS. Ib — Widzew 2:1. Gra była 
1) Stawiński (W) 12 sek. Bieg 400 m, sku DOK. był przez obie drużyny pro-lniezwykle zacięta. ŁKS. lekko przewa- 
n Lestoki (W) 51.5. Bleg 5 klh. 1) Miał | Wadzony niezwykle ambitnie. Naogół żał i odniósł nieznaczne choć zasłużo- 
kas (W) 16.10,8. Rzut kulą: 1) Heliasz przeważali Turyści, którzy jednakże ne zwycięstwo. 

14.41 m. Rzut dyskiem: 1) Heljasz "ie umieli wyzyskać swej przewagi.| WIMA —PTC. 5:2 (0:0), Rozegrany 
4421 m. Rzut oszczepem: 1) Heljasz Dla Turystów bramkę -zdobył Hahn,|w dniu wcozariszym mecz powyższych 


51.19 m. 2).Bobiński (ŁKS) 50.26 mm. | zaś dla TSG. z rzutu karnego Pogo- drużyn w Pabianicach przyniósł zna-| 


i ; dziński. czne zwycięstwo drużynie łódzkiej, któ 
TET m Stok wiel igi tęcteżyjwń R) WKS. — Orkan 4:2 (2:1). Powyższy ra górowała w drugiej połowie meczu. 
6.15 m. Skok o tyczce: 1) Adamczak mecz rozegrany o mistrzostwo klasy A.jDo przerwy PTC. niewyzyskało wielu 


s) jprzyniósł zwycięstwo lepszej drużynie okazji podbramkowych. 
toż BA tych ba wojskowej, wzmocnionej nowymi gra-| 


P. jest młodym b. obiecującym zawodni- M e CZ e li g o W e W k ra ju 


kiem. Dawny rekord wynosił 3.03 m. 

Po lep Any ak W niedzielę i poniedziałek zostały skuje do przerwy bramkę przez Ku- 
dzy AZS-em z Warszawy a Wartą, zwyw.i0Z%grane w kraju następujące mecze chara. . Po przerwie 080 „ma nadal 
ciężyła_o. blisko 60 m. sztafeta AZS 1,9 mistrzostwo Li |przewagę, zdobywając. dalsze dwie 


Nctezaweki kuz. KRAKÓW. Garbarnia — Warta 4:3 bramki przez Motylewskiego i Nie- 
pe an pa AEE W-meczu ligowym rozegranym | čhciota hi z rzutu karnego). Sędziował p. 
o 7,6 sek lepszy od dotychczasowego re- w niedzielę między powyższemi dru- | Rumpler, Widzów 3000. 
kordu Polski. Na drugiem | trzecjem Żynami zwyciężyła nieco lepsza dru-| KRAKÓW. Wisła—Czarni 1:0 (0:0). 
tmiejscu przyszły sztafety Warty I i Il. ¿yna Garbarn. Bramki dla Garbarni Rozegrany w dniu wczorajszym w Kra- 
na czwartem AZS Il. Wobec tego tytuł zdobył Smoczek zaś dla Warty Knioła kowie mecz o mistrzostwo Ligi zakoń- 
drużynowego mistrza Polski za rok ubie- 2 i Nowicki 1. Sędziował p. Rutkowski czył się, choć zasłużonem zwycięst- 
gły zdobył AZS LWÓW. Pogoń — 22 p.p. 3:0 (1:0). | wem Wisły. Wisła górowała technicz- 
Roza i w AE O to Mecz rozegrany na mokrym terenietnie i pomimo niezwykle ambitnej gry 
so PO zer zed ANA przynosi początkowo przewagę OE zdobyła w drugicj połowie 
Roe > a fist stua fekkoatie- wych, którzy jednak nie mogą poważ- |decydującą e zwycięstwie bramkę przez 
ne SCR WL pań. Giro mać. | nie ki fłe o pi PREN- aput Bebac i 
uiosły wyniki następujące: Klasa „A“: Sędziował p. Nawrocki. Widzów 3000 


SZWED WPZNOZE DZEWSE S o a . 
Pomorsey bokserzy | „A(AUZE! nie może mnie pokonać” 


w Łodzi twierdzi warszawianin Szczerbiński 


; F Jako pierwsza para walczyli w dniu|dając przeciwnika kułakami, natomiast 

zwyciężyli drużynę Geyera 8:6 wczorajszym ze zmiennem szczęściem |Krauser walczył cały czas bardzo ład- 

Goszczący wczoraj u Geyera pię-|Kawan i Martynofi. Obaj zapaśnicy jnie, okazując przytem niezwykłą siłę, 
ściarze Goplanji naprawili swą mocno okładali się porządnie kułakami, a Mar-|gdyż dwukrotnie uderzeniem przeciw- 
nadszarpniętą, meczem ze Zjednoczony- tynoff, który wielokrotnie znajdował nika w kark, powalał go na parter. Za 
mi, reputację. Wczoraj zaprezentowali się w niebezpiecznych sytuacjach, rato-4swą brutalność otrzymał St. Mars aż 
się pomorzanie znacznie lepiej, demon- wał się ucieczką, chwytając 4 za sznuj dwa napomnienia. Po skończonej walce 
strując boks, stojący na względnie wy=|ry ringu. Na parę minut przed końcem gdy Krauser wyciągnął do St. Marsa 
sokim poziomie. gry Kawan założył przeciwnikowi po- rękę, ten podał mu... nogę. 

Z wyrównanej naogół drużyny goś-,dwólnego nelsona. Na galerji zawrzało., Oburzony łodzianin St. 
ci wyróżnili się przedewszystkiem Wal-; Kawan przez kilka minut trzymał w nogę i przewrócił go. 
kowski, Lelewski i Zieliński II. Twardy morderczym ucisku Martynoffa, jednak Ostatnia wałka, rozstrzygająca Or- 
Jóżkowiak przegrał zupełnie niespo-iten znów ratował się ucieczką poza łowa z D'Oliveirą przyniosła zwycię- 
dziewanie do Meyera, znacznie odeń ring. Po chwili gwizdek sędziego za-,stwo hiszpanowi. Orłow mimo szalo- 
lepszego technicznie. |kończył zapasy. Walka pozostała nie-|nego oporu i zaklęć, mimo, iż wzywał 
" Z łodzian dobrze zaprezentowali się rozstrzygnięta. na pomoc Boga i... Martynoffa uległ w 
Meyer, Lipiec i Z REETA EA piękną wa, ama: 16 minucie z nelsoną. 
wając w ładnym stylu swe walki. Wal-'strowala następna para Torno i Ka- Ad 
ME poza konkurencją Kłodas wypadł leff. Obaj przeciwnicy walczyli niezwy Niezwykle ciekawie zapowiadają sie 
wprost fatalnie, ulegając Zielińskiemu kle fair, zdobywając sobie uznanie całej dzisiejsze spotkania. Piękny Koleff wal 
po beznadziejnej walce, widowni, która hucznemi oklaskami że- czy z Kawanem. Tibermont w stylu 

Wyniki według kolejności wag były gnała jednego jak i drugiego. amerykańskim z  Waluszewskim. 


wo jednak Pogoń się rozgrywa i uzy- 


Marsa za 


następujące: Rogowski (Gop) pokonał Walka pozostałą bez rezultatu. D'Oliveire z Martynoffcm, wreszcie 
na punkty Wojciechowskiego. Walkow-| Trzecia z kolei wałka Szczerbiński dwa spotkania decydujące aż do rezul- 
ski (Gop) wypunktował Zająca. Zelew- — Tibermont, zakończyła się, ku wiel- tatu Krauser — Szczerbiński i Torno 


ski uległ na punkty Woźniakowskiemu.]kiej radości galerji zwycięstwem |Foluban. 
Radomski (Gop.) pokonał na punkty| sympatycznego warszawianina. Tiber- 
Gawina. lipiec wygrał przez k. o. jużlmont swą brutalną walką wywoływał Do wczorajszego naszego Sprawo- 
w pierwszej rundzie z Budziszewskim |ciągle sprzeciwy i niezadowolenie wi- zdania wkradła się pomyłka, gdyż spot- 
(Gop.). Meyer zwyciężył przez k. o, w|downi, natomiast Szczerbiński walczy! kanie Szczerbiński — Krauser, zakoń- 
3 rundzie Jóźkowiaka (Gopl.) Wreszcie jklasycznie i w 1l-ej minucie kontrata- czyło się remisem. Szczerbiński oświad 
Zieliński IT (Gop.) pokonał w walce to-|kiem z przerzutu przez głowę rozciąg- czył, że znajduje się obecnie w dosko- 
warzyskiej Kłodasa (IKP). nął francuza na łopatki. nałej formie i nie wyobraża sobie, by 
W ogólnej punktacji zwyciężyła Go-| Następna walką Krauser ~~ Salnt Krauser mógł go pokonać. Sprostowa- 
plania 8:6. Mars, nie przyniosła rezultatu. St. Mars nie to notujemy z przyjemnością. 
Sędziował w ringu p. Nowak, walczył znów niezwykle brutalnie, okłal „-- ~= ; 


ro 
e, 


= p s w — 


wej Rudzki zwyciężył na punkty An- 
dersa, zaś Cyran — Grossa (P). W wa- 
dze półśr. Wysocki (Jord.) pokonał zde 
cydowanie na punkty Sewerynmiaka (E. 
K. S$.) W wadze średniej walka Seidel 
— Karpiński została przerwana wsku- 
tek rozcięcia Seidlowi powieki i w wa- 
dze półc. Wystrach niczbyt zasłużenie 
po dramatycznej walce pokonał na 
unkty Wurma (Union). 


Polska zwycięża 
Holandję 4:1 


W niedzielę zostały rozegrane w 
Warszawie ostatnie spotkania o puhar 
Davisa, które przyniosły dwa zwycię- 
istwa dla Polski. Tłoczyński pokonał pe 
wnie Euzghana 6:2, 64 i 6:1 zaś Maks 
(Stolarow po pięknej i niezwykle zacię- 
jtej walce zwyciężył w pieciu setach 
Timmera 6:4, 6:2, 5:7, 4:6 i 6:4. W ogól- 
nym stosunku Polska zwyciężyła Ho- 
landję 4:1. 


Przed występem 
||<berlińskich piłkarzy'w Łodzi i 


W dnin futrzejszym odbędzie się na 
boisku DOK. towarzyski mecz piłkaty 
ski między berlińską drużyną Union 
Oberschóneweide a Turystami. O godz. 
17.45). Mecz ten zapowiada się cieka- 
wie, gdyż berlińczycy są drużyną do- 
skonałą technicznie i w Warszawie uzy 
skali b, dobre wyniki, remisując z Le- 
gią 1:1 i zwyciężając Polonię 3:i. Goś- 
Se Pizodć ają w następującym skłą= 

zie: Huhnke, Koenig, Graki, rieliek, 

zinkowsky, Klaue, Kunze, Maier, 

Franke, Titzke, Ulrich. Drużyna Tury- 

stów wystąpi w składzie wzmocnionym 

Klimczakiem na łączniku. 
Mmg aa 


Gry sportowe 


Mecze o mistrz. kl. A w kiszyków- 
kę męską przyniosły w sogstę i mie- 
dzielę następujice wya ki. Koszykówe 
ka: Triumf—WES 21:25 (py dzgrywce) 
Geyer—YMCA !9:10 ficti, Zje ly:c79= 
ne—ŁKS 22:19. Porożki YMCA i LKS-n 
były wielkiemi niespodziankami. ŁKS—= 
YWCA 20:13 (6:5), IKP—Geyer (20:15 
(4:9) i. Ziednoczone— Triumf 30:19 
(16:9). Wyniki meczów o mistrz. w 
siatkówce żeńskiej kl. A. były następu- 
jące: IKP—HKS 30:20 (15:12), ŁKS= 
Triumf 29:23, ŁKS—Geyer 30:13 i IKP 
—zZiednoczone 30:14. 

Decydujący mecz mecz 6 mistrz. w 
koszykówkę żeńska kl. B. między Mak 
kabi a Triumierm zakończył się po nie- 
zwykle zażartej walce zwycięstwem 
Makkabi, która wskutek tego zwycięst- 
wa w stosunku 12:10, zdobyła tytuł mi- 
strzą i zapewniła sobie przejście do 
klasy A. 


————— 


Piłka nożna w Bodzi 


W dniu wczorajszym został roze- 
grany na boisku ŁKS-u mecz o wieniec 
Czerwonego Krzyża między ŁKS-em 
a Hakoahem. Zwyciężył pewnie ŁKS 
w stosunku 4:1 (1:0), zdobywając w ten 
sposób winiec ną własność. ay M) 

W meczach o mistrz. kl. B.: Zjedno- 
czonę pokonało Makkabi 1:0 i Krusch- 
ender zremisował z Sokołem (Pabj.) 1:1 
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Hiszpanja otrzyma 
naftę i węgiel 


od sowietów mzamiam za 
pormaararcze 
Madryt, 17 maja. 
(t) W Madrycie bawi od kilku ty- 
godni delegacja sowiecka, która prowa- 
dzi rokowania z rżądem hiszpańskim w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego. 
Traktat handlowy ma przynieść wielkie 
korzyści Hiszpanii, która będzie mogła 
eksportować znaczne ilości pomarań- 
czy oraz wina do sowietów. 
Wzamian za eksportowane pomarafi- 
cze, Hiszpanja otrzyma naftę j węgiel 
sowiecki, 


Nowe frakcje 


parlamentarne 
Dede utworzone we Stancji 
Paryż, 17 maja. 

(ft) W kołach politycznych twierdzą, 
iż utworzenie rządu koncentracyinego 
zdaje się być niemożliwe do przeprowa- 
dzenia, a to ze względu na silną opo- 
zycię ze strony socjalistów. 

Do władzy dojdzie napewno rząd 
lewicowo - umiarkowany. Czynione są 
przygotowania do utworzenia dwuch 
nowych frakcji parlamentarnych lewi- 
cy radykalnej. Frakcje te popserać bę- 
dą ewentualny rząd, na czele którego 
stanie Herriot. Akcja więc Tard:eu. ma- 
jąca na celu utrzymanie się przy wła- 
dzy, skazana jest na niepowodzenie. 


Pożar targowiska 
w Budapeszcie 


Fl miljona pengö strat 
Budapeszt, 17 mała. 
"(0 Na wybrzeżu Dunaju wybuchł 
dzisłaj wielki pożar w kiamach- jar- 


marcznych. Spłonęło około 1500 stoisk. W 


Pożar powstał prawdopodobnie wsku- 
tek iskry, jaka padła z parowca. „Straty 
wynoszą około pół miljona pengó. 


Dr. Tamet Sor$ułow. 


s PJ 
Ray 


1932 


Statek argentyński „Chaco“ który od kilku miesięcy błąkał się od jednego 
portu europejskiego do drugiego, wysadził w Gdyni kilku polskich emigran- 
tów którzy zostali deportowani z Argentyny. Jak się okazało, są to zupełnie 
niewinni ludzie, którzy bezprawnie zostali deportowani z kraju, bez wyroku 


są 


mrs 


pomiędzy Brod a Belgradem zalane są 
rodzinę wiejską, jedną z wielu, 


du. 


E E 
-r : 


ylew Sawy w Jugosławii pozbawił dachu nad głowa 25.000 osób. Obszary 


zupełnie wodą. Na zdjeciu widzimy 


Która znalazła sobie prymitywne schronisko |nepędem. Rower 


rad brzegiem rzeki 


7 


E 


Romans fitmowu autobio$taficzny człowieka 
który podstępnie zamordował $cex. Francji. 


Wiera nienawidziła Saszy. Mówiła 


często: P e. 5 
— Nie obawiam się jej. Po jej stronie 


jest prawo, po mojej miłość! Miłość ist- |kó 


niala na ziemi wcześniej. aniżeli prawo” 
A więc Paweł do mnie należy. Mam wię- 
ksze uprawnienia do Pawła, niż ona. 
Spotkałam go dawniej, niż Sasza. Kocha 
mnie, a jej nie kocha. A jednak zdecy- 
dowałam się pojechać bez niego. Jestem 
dumna. Moja energia wystarczy na to. 
Potrafię opanować swe uczucia i poże- 
gnam się z nim. Ale Paweł nie jest taki. 
jak inmi, których znam. Jest on wyjąt- 
kiem, jest to człowiek utalentowany i 
idealista Tylko tacy ludzie, jak Paweł, 
znajdują swój ideał i przodują całej ludz- 
kości. Paweł powołany jest do tego, aby 
prowadzić ludzkość, a nie ażeby pozo- 
stawać wtyle". 

Jak widzimy, dr. Gorgułow kła- 
dzie tu w usta Wiery te myśli o sobie, 
które świadczą, że miał on już dawno 
manię wielkości. Jak wiadomo. uważał 
sie za przyszłego zbawcę Rosji i gene- 
ralnego przywódcę jakichś  nieistnieją- 
cych, fantastycznych rosyjskich faszy- 
stów.. 

— Paweł nie obawia się ludzkich wy- 
roków — mówiła dalej Wiera — i kieru- 
je swemi postępkami sam przez swe wła- 
sne sumienie, Rozumiem Pawła, ponie- 
waż jestem taka sama, jak i on. Moi ro- 
dzice również chcieli, ażebym- została 
zwykłą zjadaczką chleba, a ja studjuję 
taniec w konserwatorium. Przecież mo- 
je nogi same tańczą nawet we Śnie, 

Wiera nagle rozpoczęła tańczyć wy- 


jatek z jakiegoś baletu pomiędzy: drze- |będziesz bardzo nieszczęśliwa i wrócisz | Dałeś: mi moje zadanie życiowe, które |" ty... 


wami. 


Nagle Wodowa zauważa, że nadcho- 
dzi Paweł Schowała się sama w krzaki 
i oto następuje spotkanie obojga kochan- 


w. 

Paweł odziamy byf w mundur stu- 
dencki i trzymał mały kuferek pod pła- 
szczem. 

Paweł: — Pozdrawia cię, Wiero, twój 
kolega, nieszczęśliwy idealista Paweł. 

Wiera: — Dzień dobry Pawle! 

Paweł: (pokazuje , kuferek) — Wi- 
dzisz? 

Wiera: — Widzę, 

Pawel: — Jadę z tobą do Moskwy. 

Wiera: — Czy szukać ideałów? 

Pawel: — Nie — studjować. Za rok 
skończe medycynę: 

Wiera: — A twoje ideały obecne? 
Twoja legalna małżonka? 

Pawel: — Porzucam ją!... 

Wiera: — Ale oma cię nie puści — nie 
zgodzi się na rozwód. Swoją miłością i 
swoją zazdrością zatruje ci całe życie! 

Pawel: — Wiem, że aż do śmierci nie 
pozostawi mnie w spokoju. Wiem, że pot 
jedzie za mną do Moskwy i uniemożliwi 
mi studja. Wtedy wyjadę, do Paryża. 
Nie nadaje się do małżeństwa» Lubię dzie 
ci, ale szatan wiecznego niepokoju pędzi 
mnie od jednej myśli do drugiej, z miei- 
sca na miejsce Dusza moja. jest zmę- 
czona,-a ludzie — są małpy. Chciałbym 
od nich uciec, - ale dokąd? Nie wiem... 
Chyba: do grobu?... 

Paweł pokazuje: Wierze palec. Sasza t- 
gryzła.go boleśnie Wiera całuje ranę. 

Paweł: — Wiero, nie opuścisz mnie, 
nie pojedziesz sama. A jeżeli odjedziesz. 


wiem o tem zgóry. 


Wiera: — Dlaczego? 

Pawel : — Dlatego, że pierwszy uczy- 
niłem przewrót w twojej duszy dziew- 
częcej i ujawriłem ci tajeninice miłości. 
Ponieważ odebrałem ci niewinność, cześć 
twojej duszy. Jeżeli opuŚcisz mnie, bę- 
dziesz mnie przeklinać, ale nie zapom- 
nisz nigdy! Możesz mnie znienawidzieć, 
ale bedę zawsze twym najnkochańszym. 

Wiera: — To. jest nieprawda! Nie 
jestem głupią chłopką, nie jestem Saszą! 
Kochałam cię wtedy jeszcze, kiedy nie 
znałam namiętności. To jest twoja włas- 
na filozofja*— i nic więcej. 

Paweł: — To nie jest moja filozofja, 
ale mądre prawo natury, która nas 
wszystkich stworzyła, Jest. to niezbada- 
na tajemnica. Jestem medykiem na o- 
statnim roku studjów, prawie lekarzem 
— i wiem o tem, że nawet profesorowie 
o znakomitych nazwiskach łamali sobie 
głowy nad tym sekretem nadaremnie. 
Nie wiemy do obecnej chwili, jaki jest 
związek pomiędzy niewinnością dziew- 
częcia a jej duszą. 

"Wiera: — Ponieważ chcę ci dowieść, 
że jest to nieprawda, odjadę sama. 

Paweł otocza Wierę ramieniem i ca- 
łuje ją namiętnie w usta: 

—' Nie sprzeciwiaj się swemu prze- 
znaczeniu. Kochamy się i razem pói- 
dziemy! Niepokój mej duszy ukoję mo- 
dlitwą. 

(Paweł odsunął się o kilka kroków 
od Wiery stanął twarzą ku wschodowi, 
opuści się na kolana, złożył ręce i mo- 
dlił się z uczuciem): ; 


MODLITW A: 

— Boże wszechpotężny, wielki losie 
wszechświata!.., Jestem drobniutką -czą” 
steczką tego, coś stworzył. Jak każdej 
istocie, dałeś i mnie mój los mały, los 
człowieka, drogę "mojego życia, po któ- 
rej iść muszę aż do końca — do Śmierci. 


muszę spełnić..' 


— 
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¿W niedzielę w Lyonie miała miejsce 
katastrofa trzęsienia ziemi, skutkiem 
której zawaliło się kilka domów. Zdję= 
cie nasze, przesłane drogą Iskrową, 
wskazuje moment katastroty. 


Jedna z fabryk holenderskich tt» 
kuje obecnie rowery z ar aisr on 
ten jechać może z 
szybkością 20 kilometrów ma godzinę, 


Wszechpotężny Boże, wiełki losie 
wszechświata!.. Nie żądani od Ciebie 
miemożliwości — żebyś Ty albo kto in 
ny mój los za mnie dźwigał. Sam go 
poniosę !... Proszę Cię o to, nieznany Bo- 
że, wzmóż moją wiarę w Ciebie i w mój 
loss Wiara daje mi siłę i ciężar życia 
O a aS 

ą wiarą alej. y nie 
będzie umiknione... ZWB. 


Ta modlitwa d-ra Qiorgułowa jest naj 
znamienniejszym momentem całej jego, 
cytowanej przez nas, powieści. Tkwi tu 
ślepa wiara w przeznaczenie i w jakieś 
fikcyjne zadanie, które Gorgułow miał 
rzekomo spełnić. Jak widzimy z jego 
krwawego czynu, po zamordowaniu pre- 
zydenta Doumera ciąży na Gorgułowie 
jakiś szaleńczy fatalizm. 

Paweł wstał i zbliżył się do Wiery. 
Młodą kobieta obięła go miłośnie i uca- 
łowałą ze łzami w oczach, 

— Tak, pojadę z tobą, — mówiła, bę- 
dę twoją wierną towarzyszką aż do sa- 
mej Śmierci, Nigdy nie wyjdę zamiąż, 
gdyż nie nadaję się do małżeństwa. Je- 
stem urodzona dla sztuki: muzyka i ba- 
let — oto moje marzenia, Chodź już, 
gdyż spóźnimy pociąg. Powóz na ras 
czeka. 

= 

Nie sądzone jej jednak było wykonać 
tego zamiaru. Nagle z za krzaka wy= 
skoczyłą w narodowym kostiumie Sasza 
z narzucońnym szalem przez plecy, w e 
Bi seu pantoflach na wysokich obca 
sach, 

Sasza: — Słyszałam wszystko. Nie 
wolno ci z nią pojechać, Pawle. Jesteś 
moim legalnym mężem, a ia twoją żoną. 
Kocham cię i nie oddam nikomu. (Do 
Wiery): Puść go, ty dziewko uliczna. 
|Uwóodzisz legalnych mężów  bezwstyd= 


( Dalszy ciąg nastąpi). 


Za wydawcę i druk.: Wydawmetwe „Republjka” sp. z ogr. odp redakior odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, 


